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N O J V O S C I  W A R S Z A W S K I E .
Święto doroczne Urodzin N. C e s a r z o w e j  

i K r ó l ó w  e j '  ALEXANDRA , wczoraj uroczy­
ście obchodzoBem by ło  w tutejszej stolicy. Ce­
lebrował Mszą S: JW . JX . U o zrilian Biskup 
Kalisko.Kujawski vv Kościele M etropolita lnym, 
po której 'nastąpiło  T e  JD e ó ny i m odły  za 
Miłościwego LANA i Jego dostojna R O D Z I­
NĘ. Na cci ein Nabożeństwie wnajdowaJi się 
Prezes- Sen.;!u , 1>isi. hjm ic,i....' p ł . . ni z, W ar­
szawie, Woiewodosrie , K asztelanowie, U rzę­
dnicy włądz kraiowych i osoby wszelkich sta­
nów.—  W pałacu Namiestników Kroter.sfkiek* 

. J*v.  i l .« .  >■ • ■’■'i/ty $ohol?w$ki , Woiewo 
Brezj duią. V w Kadzie Administr: , dawał wiel­
ki obiad., w czasie którego przy odgł  ;r ni-t- 
zyki spełniano za zdrowie N. PAN’A , '  N. PA ­
NI i całej N. RODZIN A .——Wieczorem w T ea­
trze  Narodowym dano widowisko b ezp ła ­
tni’. ,  i oświecono domy stolicy.

We wszystkich miastach stołecznych Woie- 
wództw Królestwa Polskiego  d. 7 b. m. uroczy­
ście obchodzono doroczne święto urodzin Naj­
jaśniejszego naszego MONARCHY. W Kiel­
cach b y ł  wspaniały fajerwerk. —  Tegoż dnia 
mieszkańcy Warszawy wyznania M ojieszow e-  
g a  licznie zgromadzeni we wszystkich tegoż 
miasta Bożnicach, po odczytaniu l iodn }u »Tla- 
noseu Tszue Lamlocbimi) odśpiewali Modlitwy 
o długoletnio i pomyślne panowanie m iłości­
wego CESARZA i k r ó l a .

W S P O M N I E N I A .

Uroczystość w W a r -  
szawie z pow odu  
zwyeięztw Czar­
nieckiego  1660.

W dniach 11 i 12 m. i r .  b . odby ł się popis
publiczny Uczniów Szkoły  Wydziałowej przy 
ulicy Królewskiej, w obec Członków Wy so: Kom: 
Ezą: Wyz: Rei: i Oświe: Publi: tudzież licznie 
zgromadzonej Publiczności.  Z Uczniów celu­
jących zasłuży ło: A. na nagrodę  z klassy I.
Jeaike ,  Iłowe, Rekwart; z klas: 11. Krysiński,  
Roje Adolf, Pawłowski, Zaborski, Śliwiński; ' 
7, klas: Ul. Cywolka, Schubo, Sunderland, Pio­
nował;?, -— B. napoehiV(ii(, t. kia*:
1. Sirul.moier, (Jy wołka Adolf, Bogdanowicz, 

jłbjj£rsi,l“ viichaU Pa włoski, Piechowski, n r -  
v>Tet>’ii.itis«ł: V lunef moier, Kapp, F tścm e, Liedl-  
?giC, Kuczyński, M ły n a rsk i ,  Olszewski, Kuchciń- 

skł, ś-ątinciJer Jan , Siwicki Stypulkowski , 
Szyling U.lclióski; »' ki.:.--: 1L Roię Antoni, Fe* 
der ,  Liedtke, M illcrJan ,  Hildt,"Wożniicki, R.ej- 
acl; t. klas: HI. Jcnike, F itzk i ,R ogow ski,  Sten- 
tzej, Pohl.

W tych dniach powrócił  do W a rsza w y  i  
B z y  mu  X . J. O/c? watowski , gdzie zostaiąe przez 
Lal 3 i p ó ł ,  p rzy k ła d a ł  się do tpzyków wscho­
dnich. Donieśliśmy dawniej,  ze X. J. Gi.nr. 
walowskir o trzym ał w uniwersytecie Rzymskim 
4 nagrody w medalach srebrny ch; te: az dowi-a- 
daierny się, że tenże nasz Rodak, w czasie po­
bytu swoiego w stolicy św iata ' .hrześcjańskiego, 
oddawał się oprócz tego naukom Teologiczna in 
i o trzym ał stopień Doktora S. Teologji po z ło ­
żonym exairiinie i po odbytej publicznie d y s -  

1 pucie w obecności K ardynała  Galeffi ,  A rey- 
Kanelerza Uniwersytetu Rzymskiego, prezydu*
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iącego i V elz i  Magistra Sacri Pala tii ;  wielu 
Prałatów należących do Kongregacji sludjów, 
tudzież Professorów wydziału Teologicznego i 
licznej Publiczności.  X. J. Gierwatowski  przed 
wyiazdem do R zy m u  o trzym ał także i w W ar­
szawskim Król: Uniwersytecie nagrodę w mo- 
dalu złotym.

Łubowuicy muzyki oświadczyli życzenie o- 
djeżdżaiącej JPani Danzewil  słyszeć ią iesz- 
cze w tej stolicy i doznawać przyiemności-z iej 
sceniczuego talentu. Zaszczycona tein chlu- 
bnem wezwaniem , wstrzymała odjazd', i w cią­
gu kilku dni przedstawi w Teatrze Narodowym 
różne Opery i Komedjo- O pery  francuzkie , 
W których zajmie główne role i śpiewać bg- 
dzie wyborowe ai.je ulubionych mistrzów.

JPani M ole  (Mullet)  inaiąca Magazyn stro-  
iów damskich w domu ICizytkowskim  na p rze­
ciw Saskiego Pałacu  , ma zaszczyt uwiadomić 
Damy , że dopełniając ich zleceń, sprowadziła 
teraz /.Paryża,  osobę wydoskonaloną w ro b ie ­
niu najmodniejszych sukien D am sk ich ,  gorse­
tów i t. p. W tymże Magazynie wszelkie po ­
dobne obstalunki spiesznie p od ług  życzenia wy­
konane bgdą.

Wczoraj ciepła by ło  stopni 14.
Z  Petersburga  28 Czerw: v.s. ( Z D . P .)

Margrabia H e rw o r  przyby ł  do tutejszej sto­
licy, iako Nadzwyczajny Poseł N. Króla A n ­
gielskiego, w którego imieniu złoży N. C E - 
SARZOVVI znaki O rderu  Podw iązki.  —  W e­
d ług  ostatniego raportu od wojska w G ru z j i , 
ciągle Persowie  sąścigani,  wielu ich dostało sig 
w niewolę, am igdzy innemi M ustafa  Bek U ra t 
Hussan Chana.  Pułkow nik  M aków  odznaczył 
sig odwagą. W E rfw an ie  braknie żywności, a 
mieszkańcy tej prowincji przeszli za A r a x e s .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W Rrólestwe Szwedzkiem pomnaża sig teraz 

kopanie Kanałów m orsk ich ,  między k lórem i

znajduie sig kanał w Gete, który łączyć b ę ­
dzie morze północne z baltyckiem. Ten Ka­
n a ł  ma być w r. 1829 zupełnie ukończonym. 
—  Donoszą z Hiszpanji, że okręt Angielski,  
p łynący  z K arta g en y  do Newkastle,  został 
z bateiji nadmorskiej w Ceucie z tego powo. 
du zatopiony, ze bez bandery swego państwa 
p ły n ą ł  wedle lej bśterji.  —  Donoszą z P o rtu -  
galji, że na tegorocznym targu winnym w ob- 
wodzie D uero , sprzedano 80,000 beczek p i p  
wina, które najmierniej rachuiąc przynoszą tej 
cząstce krainy 15 ,000 ,000  z łp .  —  Wielu Je­
nera łów  i innych Oflrcerów Portugalskich , 
k tórzy  dotąd byli nie czynni,  wezwano do s łu ­
żby wojskowej, również wielu wyższych Urzę­
dników, k tórych  w roku 1824 oddalono, we­
zwano do dawnych urzędów. — Gazeta D w or.  
ska Portugalska  donosi, że Pułkownik t f a s -  
koncellos stanąwszy na czele znacznej bandy 
Gerylasów, włóczy się w okolicy M u r c e l l i , 
gdzie wszystko pustoszy; szczęściem iednak , 
że teraz iest ścigany przez wojsko reicncji ,  
przeto  stara się przez T u ren s , cofnąć do 
Galicji.  —  W Jrlandji  znajduie się towarzy­
stwo na wsparcie podupadłych włościan, które 
bardzo użytecznym  sposobem dopomaga pienię­
dzmi tym, którzy bez własnej winy zubożeli. 
Z m a r ły  Xże Jork  brat Króla Angiel: b y ł  P re ­
zydentem tego Towarzystwa, które sig składa 
z wielu znakomitych osób. —  Jedna z gazet 
Angielskich donosi między innem i,  że pewny 
Jan H a d ,  przybywszy do iednej z oberż L on­
dyńskich, rozkazał sobie dać półpigta funta 
bewsztyku, 3 funty iarzyny, 2 funty .budynu, 
3 funty ma cynowego łososia, 4 funty chleba i 
kilka funtów różnych przysmaków na deser,  co 
wszystko zjadł z największym apetytem, wypi­
wszy przy  obiedzie ćwierć baryłki piwa dubel­
towego i kilka butelek starego wina! —  Rzeka 
E lb a  w S a x o n ji  tego lata iuż po kiikakroć



—  807 —

wzbierała,  przezco wielu nieszczęśliwych wło-  
i ścian znajduie się w najnędzniejszym stanie.—  

D o n o s z ą  z M a d ry tu  Se większa część band 
buntowniczych w H iszp a n ji , wskutek og ło­
szonej amnestji Królewskiej poddała się do­
browolnie rządowi,  oprócz znanegoJepdel, E - 

j stanys i Karnicera la S ilw a , którzy się pod­
dać niechcą.  —  Niedawno spostrzeżono na ^Ar­
chipelagu oddziałokrętów Amerykańskich p ł y ­
nących ku M orei.

Z  Krakowa.-*— Dnia 29 Czerwca w przy pa- 
daiącą uroczystość SS. Apostołów PIOTRA i 
P A W Ł A ,  iako dzień wyznaczony przez JW. 
Pasterza na zakończenie Wielkiego Jubileuszu  
wDyccezj i  Krakowskiej ,  odbyła się tu przez 

| Kap itu łę Katedralną Krakowską wielka Proces- 
sja z Kościoła Katedralnego do innych t rzech 
oznaczonych Bazylik.  Najstarsi  wiekiem lu ­
dzie nie painiętaią takiego napływu lu d u ,  iaki 
towarzyszył  tym poku tnym obchodom. Ścisły 
w postępowaniu por ządek ,  poważne pienia two­
rzone przez tyle tysięcy g łosów,  obok p r zy ­
kładnej  pobożności , przedstawiały prawdziwie 
rozczulający widok. Po skończonej Proeessji  
w obee tak l icznego zgromadzenia nastąpiło'na 
placu Zamkowym wzniesienie K r z y ż a ,  i 
stosowne pod nim Kazanie.  Zaczem po od­
śpiewaniu w Kościelehyinnu Ciebie Boże chwa­
le m y , i zaniesieniu gorących modłów za Oj­
ca S. Leona X I £ , za błogie r najdłuższe pa­
nowanie N. C e s a r z a  i K r ó l a  MIKOŁAJA I. 
i Najiaśniejszych Protektorów Wolnego Miasta 
Krak owa , za pomyślność krain , za nieobecne­
go też JW. Pas terza,  którego pamięć dla wszy­
stkich iego Dyecezjanów tak iest d r oga ,  udzie­
lone było błogosławieństwo przez Suffragana 
Dyecezji  JW. Zglenickiego.

Ze Lwowa.—  Jan Juljan Szczepański zna­
ny l i terackiemu światu z t łumaczenia Ticdgego 
Uran j i ,  z której wyiątki umieszczane t y ł y

w Rozmaitościach i w Pamiętniku Galicyjskim , 
og łosi ł  prenumeratę na dzieło pod ty tu łem : 
»P o lih ym n ia  , czyli :  Piękności poezji auto­
rów tegoczesnych.)) Autorami tego dzieła ma- 
ią być:  Karpiński ,  Niemcewicz ,  Woron icz ,
W ęży k ,  Osińsk i ,  Kro p iń sk i , Koźmian , Mo­
ra w sk i ,  Tymowski  , Okraszewski , Góre ck i ,  
Sienkiewicz ,  Brodz ińsk i ,  F r e d r o , Mickie­
wicz ,  Odyniec ,  Wi twicki ,  Zaleski i Konopac­
ki.  T ł u  macze wzorowi : Dmochowski , Fel iń­
s k i , S łowack i ,  L ip ińsk i ,  Gorczyczewski , Ka­
miń sk i ,  Mie roszewski , Lisiecki i Wiernikow- 
ski.  Autorowie obcy z których t łumaczono , 
Z g reckich:  P indar ;  z r zymsk ich :  Wirgi -
łi ,  H ora cy ,  T y b u l , Owidy;  z f rancuz-  
k ic h :  D e l i l e , Dorat  , La Mart ine;  z angiel­
skich : Y o u n g ,  Mi l ton ,  P o p ,  Dryden  , Bsj-  
l o n , W a l t e r - Ś k o t ;  z n iemieckich:  Szyilcr , 
Gdte , B ur ge r  , Utz. Ten  zamys ł  Jana Juljana 
Szczepańskiego  , który sobie przedsięwziął  
tym sposobem upowszechnić między Galicyj­
ską młodzieżą zainiłown.nt  do polskiej i i tera- 
t u r y , nie możemy iak tylko pochwalić ,  azwa- 
żaiąc autorów składających to dzieło , których 
światła publiczność po największej części za 
klasycznych uznała , możemy się spodziewać 
dobrego z nich wyboru , a z tąd niezawodnego 
pożytku.  Młodzieniec chcący w krótkości  ob-  
żtiaiomić się z postępem polskiej l i t e ra tu ry ,  
nie maiąc ani czasu na czytanie wszystkich 
dzieł  w oryginale , ani potrzebnych kosztowna 
kupienie o n y c h , nareszcie miłośnik l i t e ra tu ry ,  
szukaiący po mozolnej pracy wytchnienia ,  i 
swobodnych obrazów któreby iego umys ł  pod­
niosły , będzie mu wdzięczen za dz i e ło ,  któ­
re ze wszech m ia ł  godne i e ś t ,  ażeby miało 
l icznych prenumera torów.  P renumera ta  na 
dzieło w 6ciu ósemkowych tomach wyjść jnaią- 
c e , kcrsztuie 6 ZR.
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
N i e m i e r z y c  W i n c e ń t y O b  i  S t a r e g o  p o l a . — S o s i m w -  

s t a  W i k t o r j a  O b y :  z W a n i e r o w a .  — S i u b i c k i  J a n  O b y ;  
z L u b l i n a .  -  Z i en i e c j t i  J ó z e f  O b y w  z t ied na.  - K a s z e l  
A n t o n i  O b y ;  z Z a l i s z e w a .  — K a r s z n i r t i  K a ź m i e r a  I l i a ;  
z Gub:  Wkiolyńskiej .  — K o m i r o w s l i  P i o t r  O b y w  z (i i i  
l i i a n k i .  — P z i e r ż l i i c k i  G u t t a ;  Ob y ;  z P o k r z y w n i c y  — li j  ■ 
s r oon t  J ó z e f  Ob y :  z K oz ł o w a .  - N a i z y t ns k i  S t a n i s ł a w  
O b y :  z P r a s u j  s z a . —' T o ł n c z k o  S ę d z i a  z f i i -z-ścia L i l e w -  
— J a s U z e l s k i  J ó z e f  Ob y :  z K oz i e n i c .  — U r z o z t o w s k i  
JŚm&nuel  Jt frabia z T u r y n u .

d o n i e ś  i e  n  i  a .
T r z y  u l i c y  P o d w a l e  po d  N r 5 0 0 ,  Ł j l :  A.  n a  p i e r -  

w z ze n i  p i ę t r z e  s p r z e d a w a n e  b ę dą 1 n a  ż ą d a n i e  S u k c e ­
s o r a  t e s t a m e n t o w e g o  ». p. J <V. A r c y  B i s k up a  S k a r -  
s z e w s k i e g o  p o c zą w s zy  u d  d n i a  1.8 l . i p c a  y. b.  a ż  do 
z up e ł n e j  w y pr z e da ż y  v.- g o d z i n a c h  p r ze d  po p o ł u d n i o ­
w y c h  na . s t ępuiące  e f f e k t a  i w k *> to:  P r e c j oz ó w  p i e r ś c i e ­
n i e ,  K r z y ż  z b r y l a n t a m i  i Ł a ń c u s z e k  z l o t y ,  ’/ . e g a r e k  
z Ł a ń c u s z k i e m  z l o t y ,  W a z y ,  P ó ł m i s k i ,  S a l a t e r k i ,  
C u k i e r n i c  z k i ,  Łi cbfa- t ze ,  Ł y ż k i ,  Noże  i G r a b k i  s r e ­
brne ' ,  n i e mn i e j  K a r e t y ,  P o w o z y ,  .Zaprzęgi . ,  r o z m a i t e  
Me b l e ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  K a n a p a ,  s z e i ć  f  o t e l i  i l '1 
K r z e s e ł  m a s i v  m a h o n i o w e ,  z n a c z n a  i l ość  P o r c e l a n y :  
F a i n n s u ,  Szk ł o .  Rod l e  m i e d z i a n e  i i n n e  n a c z y n i a  k u ­
c h e n n e  i p o r z ą d k i  d o m o w e ,  hi,;*® *.*t i luia i ?  ni. i. r .  
b  \y p o w y ż s z y m  mi e j s cu  k a ż d o d z i e n n i e  ż ą d a j ą c e m u  
w  po r ze  p r ze d  p o i n 4 n i o w e / t o k a z a n e  b yć  m o gą ,  w c za  • 
Sie  zaś  s ame j  L i c y t a c j i  ka ż d y  p r z y b i c i e  o l r z y n u i i ą c y  
n a t y c h m i a s t  w b r z ę c z ą c e j  m o n e c i e  u i ś c i ć  s i ę  b ę d z i e  
o b o w i ą z a n y .  — J a n  . F e l i x  W  i 1 s k i H ę i e n t  K . Z . i l  .M.

Z a p o f i y e l ę n i e m  Z w ie rzc h n o śc i .  P ro f  t e k '  d o f . t r -  
b a ra n ia -  ir tosów .  U w i a d o m i ą  «ię Sza :  P u b i ;  i a ko  u 
Jl i żej  p o d p i s an e g o ,  p r e p e r u i e  s i ę  P r o s z e k  z r ó ż n y c h  p ą -  
r l ś n i ą c y ch  z i ó ł  b o t a u i c z i i y c b ,  k t ó r e  w ł o s y  r u d e ,  s i w e ,  
l u b  i n n e g o  k o l o r u  na  g ł o w i e ,  f a w o r y t a c h  i w ą s a c h  
b ę d ą c e  jia c z a r n o ,  i a śn i e j  l ub  c i e m n i e j  na  z a w s z e  f a r ­
b o w a ć  mo ż n a .  T e n ż e  P r o s z e k  p r z e z  W .  F i z y k a  M i a ­
s t a  t u t e j s z e g o  e x a m i n o w a n y  i za  n i e s z k o d l i w y  u z n a ­
n y  i  a p r o b o w a n y ,  n a  p r z e da u i e  k t ó r e g o  o t r z y m a ł e m  
p a t e n t !  F l a s z e c z k a  t ego P r o s z k u  z mo i ą  p i e c z ę c i ą  i 
p r z e p i s e m  u ż y c i a  po z ło .  t) s p r z e d a i e  s i ę  u P.  f b u g u t  
K u p c a  t u t e j s z e g o ,  w  s k l e p i e  na  r o g u  u l i c y  P i w n e j  
p r z e c i w k o  Z a m k u  N r  o 30.  —  A.  B o U n o w s k i  u l i c a  
D u n a j  K r  153.

M a r c i n  Ci e e l s anowj l i i  R e i e n t  P o w i a t u  lV**«k'Zawsk,i*- 
go ,  p r z e n i ó s ł  r i i iesyj tai t je i K a n c e l l a i y ą  s w o i ą  fceta* 
r / a l n ą  4 o P # i » O j l  N r  5£3 .  p i s y  u l i c y  P o d w a l e .

C z t e r y  R o n i e  W i e r z c h o w e  j  fivvft P o w o z o w e ,  są  do
s p rz ed an ia  i»ray u l i c y  . Senat or sk i e ;  pod N r  4 7 1 ,  w P a ­
ł a c u  M l u s z k o w s k i c h ,  i dąc  d u  Ko r p us u  po gra t yc j  -skro* 
n i e  w O i fi c)  nie .

S-kladzic P a p i e r u  .i i n n y c h  m a l e r j a i d w  p i s i n i e -  
u.ycli J P a n r  Ku h i i i g k  y  d o m u  P e t y s k u s a ,  dos t ać  

J n o z n a  P i ó r  s t a l o w y c h  l a k i e r ó w a n y c h  do p i s a u i a ,  f a ­
b r y k i  k r a  i o w ej., k t ó r e  \ i i i i cz« , a  l u e u s t ę p u i ą  P i ó r o m  
a n g i e l s k i m  t e g o  r odxa i u .

P o t r z e b n y  E k o n o m  i L e ś n i c z y  n a  A v i e ś ,  o mi l  4  od 
W a r s z a w y ;  ż y c z ą a y  t a k i e j  p o s a d y  zeofarą s i ę  z g l o .  
s i c  do . Soleckiego A d w o k a t a  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  Nr  
4&G, in i eezka i ąwego .

B u r m i s t r z  P r ze d m ie śc ia  P r a g a .
P o d a i e  do  P u b l i cz ne j  w i a d o mo ś c i ,  P o s s e s j a  m i e j ­

s k a  z w s z e i k i e t n i  zaUudowam&ni i  i p r z y w i ą z a i l e m i  do  
n i  e j  g r u n t a m i  w P r a d z e  pod N-r 138 s y t u o w a n a ,  z o -  
n i a n i e  w y p u s z c z o n y  w s / . eaciok. i ; i i i j  d z i e r ż a w ę  przluz 
P u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w i ę c e j  d l i ącensu ,  z a r a z  po s p U ‘ 
s a u i u  A U u  L i c y t a c y j n e g o ,  do k t ó r e j  t o  L i c y t a c j i  
p r z e z n a c z a  s i ę  i ed e u  s t anowczy '  t e r m i n  w d n iu  16 b.or.  
o g o d z i n i e  10 r a n n e /  w B i ó r z e  U r z ę d u  m i e j s c o w e g o .
O W a r u n k a c h  t a ko we j  » w k a ż d y m  c za s i e  w t y m / e  ! 
UJrjtędai e z a i u f o r m o w a ć  s i ę  moż na .  — P r a g a  d n i a  9  Lip 
-ca 1827 r o k u .  * Coskows^ci*

W  d n iu  9 b. m.  zgubionvt r .  y n l j *  w T e a t r z e  W o r e *  | 
c ze k  z i e l o n y  z K l u r . t y k i e m ,  >.a o d d a n i e m  w ł a ś c i c i e l u -  [ 
u i  d o mu  po d  N r  4 13 - L i t e .  l i .  p r z y  u l i c y  K r ó l e w -  
fekie/,  obo k  o g r o d u  S a s k i e g o ,  ofiuruW* s i ę  p rócz  p i e ­
n i ę d z y  w w o r e c z k u  z n a j d u j ą c y c h  a i ę ,  z ł o t y c h  p o l ­
s k i c h  p i ę ć .

O s o ba  pjc i  Z. eńsk i e j ,  [ k t ó r a  i uz  w  o b o w i ą z k a c h  na 
w s i  t r u d n i ą c  s i ę  G o s p o d a r s t w e m  przez  d l a g i  czas  
z o s t a w a ł a ,  ż y c z y  s obie  i t e r a z  być  - umi es zczoną  w podw- f 
Lmych o b o w i ą z k a c h  n a  p r o w i p c / i .  Bl i ż sza  w i a d o m o ś ć  i 
t  G o s p o d y n i  d o m u  N r  1*22 p r z y  u l i c y  P i e k a r s k i e j .

P.  N i k o d e m  ^ d a i u i e w i e z  w Au a t e r / i  D ą b r o w s k i e  | 
p r z y  t r a k c j e  b i t y m  z W a r s z a w y  do J a b ł o n n y ,  ma z n o - I  
wu  o p o d b b a n e j  Anise t t*  d* B o rc t-a u x  R u l e t k ę  po 
z l o t -  6.  W i n a  r óż ne ,  W ó d k ę  k o l o f i s ką  przedn- ią ,  i P i w a  
T a r c h o m i ń s k i e g o  B u t e l k ę  po g.r; 0,  & B e c z k ę  po zł  o 110

W  pa ł a cu  K o s s o w s k i c h  p r z y  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  pod 
%iv Q03 ,  s ą  d,o s p r z e d a n i a  d\v«*e P r a s s y  D r u k a r s k i e *  
i e d n a  f r a n c y z k a  a d r u g a  p c l s k a  n o w y m  fasone«u ru*  - 
Jt>.ione ; u r a z  KasJ.a z m k p r i e m  i  S z k a t u ł k a  żeU*4»a 
p o t r ó z n a ,  i r ó ż o c  w y r o b y  s t a l o w e  za po  m i e r n ą  c*-nę 
w k a ż d y m  cza s i e .

T E A T R .  Ju tro  ©peręi C y r u l i k  S e w ilsk i .


